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W stęp

W  K o d ek sie  P raw a K an o n ic zn e g o  z 1917 ro k u  n ie  by ło  spec ja lnego  
d z ia łu  n o rm  pośw ięconych  o c h ro n ie  p raw  w iernych . N ie  by ło  te ż  n o r ­
m y ch ro n iące j w p ro s t d o b re  im ię  człow ieka. Je d y n ie  w  p raw ie  p ro c e ­
sow ym  i k a rn y m  z a w arte  były norm y, k tó re  p o ś re d n io  ch ron iły  d o b re  
im ię  duchow nych  i św ieckich  (kan . 2147 § 2 n r  3, kan . 2355).

W  z e sp o ła c h  ro b o cz y ch  p rzy g o to w u jący ch  now y K o d ek s  P raw a 
K an o n ic zn e g o , p ro je k t n o rm y  c h ro n ią c e j w p ro s t p ra w o  do  d o b re g o  
im ien ia , ja k o  je d n o  z p o d sta w o w y c h  p ra w  w iernych , p o ja w ił się  ju ż  
w  m a rc u  1967 r o k u 1. N a to m ia s t o c h ro n a  p ra w a  d o  w łasn ej in ty m n o ­
ści (co  m o ż n a  te ż  tłu m ac zy ć  ja k o : p ry w a tn o śc i)  w p ro w a d z o n a  zo s ta ła  
d o  n o w eg o  K P K  w  o s ta tn im  m o m e n c ie . N ie  by ło  je j je szc ze  w  sc h e ­
m a c ie  z 1982 r .2, lecz  p o ja w iła  się  d o p ie ro  w  o g ło sz o n y m  w  styczniu  
1983 r., o b o w iązu jący m  o b e c n ie  K P K 3. W  k an . 220 p raw o d aw c a  k o ­
śc ie lny  p o sta n o w ił:

1 Pontificia Commissio Codici Iuris Canonici Recognoscendo. Acta et documenta Coetus 
Specialis Studii de Lege Ecclesiae Fundamentali. Vol. II (manuskrypt, b. r. w.) s. 176 (kanon 
23, potem jako kan. 20). Zob. A. C a u t  e r  u c  c io. Il diritto alla buona fama ed alla inti- 
mità. Analisi e commento del canone 220. „Commentarium pro religiosis et missionariis” 
53: 1992 fasc. I-III s. 45-46.

2 Pontificia Commissio Codici Iuris Canonici Recognoscendo: Codex Iuris Canonici. 
Schema novissimum, post consultationem S. R. E. Cardinalium, Episcoporum Conferentia- 
rum, Dicasterium Curiae Romanae, Universitatum Facultatumque ecclesiasticarum necnon 
Superiorum Institutorum vitae consecratae recognitum, iuxta placita Patrum Commissionis 
deinde emendatum atque Summo Pontifici praesentatum. E Civitate Vaticana 1982 s. 36 
(kan. 220). Zob. A. C a u t  e r  uc c io. Il diritto alla buona fama s. 52.

3 Rzecznikiem wprowadzenia do KPK prawa do ochrony własnej intymności był V. M a r- 
c o z z i (Il diritto alla propria intimità nel nuovo Codice di diritto canonico. „La Civiltà Cat-



„N ik o m u  n ie  w o ln o  b ez p raw n ie  n a ru sz a ć  d o b reg o  im ien ia , k tó re  
k to ś  p o sia d a , an i te ż  n a ru sz a ć  p raw a  jak ie jk o lw iek  osoby  d o  w łasnej 
in ty m n o ści” .

T ak w ięc  w  cy tow anej n o rm ie  p raw o d aw ca  c h ro n i dw a p raw a: do  
d o b reg o  im ien ia  o ra z  do  osob is te j in tym ności. C o  do  te g o  zg ad za ją  się 
ta k ż e  k an o n iśc i4. P raw a  te  c h ro n io n e  są ró w n ież  w  p raw ie  m ięd zy n a ro - 
dow ym 5 o ra z  w  p raw o d aw stw ie  p o lsk im 6. S ą to  p rzy ro d zo n e  p raw a  
k aż d eg o  człow ieka, w ypływ ające z p raw a  n a tu ra ln e g o . N ie  są to  je d ­
n a k  p raw a  a b so lu tn e  i n ie o g ra n icz o n e , gdyż czasem  m uszą  u s tą p ić  
p rz e d  p raw am i osobow ym i w yższego rz ę d u  (np . gdy idz ie  o  życie lub 
zbaw ien ie), p rz e d  d o b re m  K o ścio ła  lub  sp o łeczn o śc i św ieckiej7. W  k a ­
n o n ie  220 p raw o d aw ca  p o d k reś la , że  ty lko  b ez p raw n e  n a ru sz e n ie  tych 
p raw  je s t p rzec iw n e w oli K ościo ła.

W  o d p o w ied n im  k a n o n ie  (kan . 23) K o d ek su  K an o n ó w  K ościo łów  
W sch o d n ic h  o c h ro n ę  w ym ien ionych  wyżej dw u p raw  w y rażo n o  p raw ie

tolica” 134: 1983 nr 4 s. 574). Zob. C a u t  e r  uc c i o. Il diritto alla buona fama s. 59-60. Ten 
ostatni omawia też szczegółowo (s. 71-74) źródła wskazane w wydaniu źródłowym KPK 
(z 1989 r.), na których oparto normę wyrażoną w kan. 220.

4 Zob. C a u t  e r  uc c i o. Il diritto alla buona fama s. 60.
5 Art. 12 Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka, uchwalonej przez Zgromadzenie 

Ogólne ONZ dnia 10.XII.1948 r.: „Nikt nie może być poddany arbitralnemu ingerowaniu 
w jego życie prywatne, rodzinne, domowe lub korespondencję, ani też atakom na jego ho­
nor i dobre imię. Każdy człowiek ma prawo do ochrony prawnej przeciwko takim inge­
rencjom i atakom”; jako rezolucja nie ma ona charakteru wiążącego; zob. Prawo Między­
narodowe Publiczne. Wybór dokumentów. Oprac. A. Przyborowska-Klimczak. Lublin 
1992 s. 194 i 196.

Art. 8 Europejskiej Konwencji o Ochronie Praw Człowieka i Podstawowych Wolności, 
uchwalonej w Rzymie 4.XI.1950 r. przez państwa członkowskie Rady Europy: „1. Każdy 
ma prawo do poszanowania swojego życia prywatnego i rodzinnego, swojego mieszkania 
i swojej korespondencji. 2. Niedopuszczalna jest ingerencja władzy publicznej w korzysta­
nie z tego prawa, z wyjątkiem przypadków przewidzianych przez ustawę i koniecznych 
w demokratycznym społeczeństwie z uwagi na bezpieczeństwo państwowe, bezpieczeństwo 
publiczne lub dobrobyt gospodarczy kraju, ochronę porządku i zapobieganie przestęp­
stwom, ochronę zdrowia i moralności lub ochronę praw i wolności innych osób”; zob. Pra­
wo Międzynarodowe Publiczne s. 279. Zob. też: C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fa­
ma s. 60; L. C h i a p p e t t a. Il Codice di diritto canonico. Commento giuridico-pastorale. 
T. 1. Napoli 1988 s. 283.

6 Art. 23-24 k. c. W polskim kodeksie rodzinnym i opiekuńczym nie ma przepisów traktu­
jących wprost o intymności lub ochronie dobrego imienia członków rodziny.

7 L. C h i a p p e t t a. Il Codice di diritto canonico. Commento giuridico-pastorale. Napo­
li 1988. T. 1 s. 283. W Polsce przykładem takich przepisów są normy: 1) pozwalające upu­
blicznić dane osobowe przestępcy, 2) o pokomunistycznej lustracji: jeśli ktoś ubiegając się 
o ważne stanowisko państwowe zataił swoją współpracę ze służbami specjalnymi PRL, jego 
kłamstwo może być publicznie ogłoszone.



id en ty czn ie8. Tak w ięc  w  obydw u częściach  K o ścio ła  k a to lick ieg o  p r a ­
w a te  c h ro n io n e  są iden tyczn ie .

M ożliw ość n a ru sz a n ia  d o b reg o  im ien ia  lub  n a ru sz a n ia  p raw a  do 
w łasnej in tym ności m o że  dotyczyć ta k ż e  życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in ­
n e g o 9. Ś w iadczą o  ty m  w yraźn ie  sfo rm u ło w an ia  w sp o m n ian y ch  wyżej 
d ek la rac ji m iędzynarodow ych , g dz ie  n a  je d n e j p łaszczyźn ie staw ia się 
p ry w a tn e  życie o so b is te  i ro d z in n e . N ie  sp o tk a łe m  je d n a k  w  żadnym  
k o m e n ta rz u  czy o p rac o w a n iu  o k re ś le n ia  szczegółow ych n o rm  do ty czą­
cych o ch ro n y  d o b reg o  im ien ia  o ra z  in tym ności (p ryw atnośc i) w  z a k re ­
sie życia m a łżeń sk ieg o  i ro d z in n e g o 10. O p ra co w a n ie  n in ie jsze  w ydaje 
się w ięc  być p o trz e b n e .

W  pierw szej części o p rac o w a n ia  p o s ta ra m  się  zestaw ić  i p rz e a n a li­
zow ać n o rm y  k an o n icz n eg o  p raw a  m a łżeń sk ieg o  c h ro n ią c e  in tym ność  
lub  d o b re  im ię  n a rzeczo n y ch  i m a łżonków , a ta k ż e  d o b re  im ię  u rz ę d o ­
w ego  św iadka ślubu . N a s tę p n ie  an a liz ie  p o d d a m  n o rm y  k an o n icz n eg o  
p raw a  ro d z in n e g o  (dzia ł d o p ie ro  w yłan iający  się ) c h ro n ią c e  w y m ien io ­
n e  p raw a  m ałżonków , rodziców  i dzieci.

I . O c h ro n a  in ty m n o śc i i d o b reg o  im ie n ia  w  k an o n iczn y m  praw ie  
m a łże ń sk im

W  p raw ie  m a łże ń sk im  za w arto  za ró w n o  n o rm y  c h ro n ią c e  d o b re  
im ię  n a rz ecz o n y ch  i m a łżonków , ja k  i n o rm y  c h ro n ią c e  in ty m n o ść  ich 
sam ych o ra z  św iadków  ślubu . P on iew aż  tych  d ru g ich  n o rm  w ydaje się 
być w ięcej, zo s ta n ą  o n e  o m ó w io n e  w  p ierw szej ko le jnośc i.

1. O c h ro n a  in ty m n o ści n a rzeczo n y ch  i m a łżo n k ów

J a n  P aw eł I I  ja k o  w ytrw ały  o b ro ń c a  p raw  cz łow ieka za ap ro b o w ał 
w p ro w a d ze n ie  d o  K P K  n o rm y  ch ro n iące j in ty m n o ść  ludzką , aby każd a

8 Tylko słowo „cuiusque” zastąpiono w 1986 r. słowem „ullius”. Jest to wyrażenie dokład­
niejsze. W schemacie wcześniejszym tegoż prawa było sformułowanie identyczne, jak w kan. 
220 KPK. Zob. C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fama s. 74-75.

9 A. N ev es. A boa fama e a própria privacidade de todos os fieis no novo Código. „Di- 
reito e Pastoral” 5: 1990 nr 18 s. 70.

10 Zob. np. C h i a p p e t t a. Il Codice s. 283-284.



o so b a  m ia ła  p raw o  d o  o b ro n y  swej in tym ności psycho log icznej i m o ­
ra ln e j11. P o czą tk o w o  p raw o  to  o d n o sz o n e  było  ty lko  do  o só b  p o d le ­
głych  p ra w u  zak o n n em u , lecz dzięk i in te rw en c ji J a n a  P aw ła II  i p o w o ­
ła n eg o  p rz e z  n ie g o  z e sp o łu  e k sp e rtó w 12, n o rm ę  tę  zam ieszczo n o  w śród  
podstaw ow ych  p raw  w szystk ich  w iernych , a w ięc m o że  o n a  być o d n o ­
szo n a  ta k ż e  do  m a łżo n k ów  i ich  życia ro d z in n e g o 13.

W  źród łow ym  w y d an iu  K P K  ja k o  p o d sta w ę  p raw a  d o  in tym ności 
w sk azu je  się n u m e r  27 G a u d iu m  e t sp e s lĄ. J e d n a k  p o d staw y  do  och ro n y  
in ty m n o ści w  życiu m a łże ń skim  za w arte  są ta k że  w  n u m e ra c h  49-51 tej 
konsty tucji.

Z g o d n ie  z o k re ś le n ie m  L. C h ia p p e tty , in ty m n o ść  o so b is ta  i r o ­
d z in n a  p o le g a  n a  tym , że  d o  ty ch  s fe r  życia  p ry w a tn e g o  n ik t n ie  m o ­
że  i n ie  p o w in ie n  w c h o d z ić 15. J e s t  to  oczyw iśc ie z a sa d a  o g ó ln a , o d  
k tó re j m o g ą  by ć  w yjątk i. M o ż e  te g o  w y m ag ać  d o b ro  w yższego  r z ę ­
du , ja k  n p . d o b ro  dz iec i, n ie w in n e g o  w sp ó łm a łż o n k a , czy o c h ro n a  
o só b  z a g ro żo n y ch . A  n ie  m a  te ż  śc iśle  o k re ś lo n e g o  z a k re su  o s o b i­
s te j, m a łż e ń sk ie j i ro d z in n e j in ty m n o śc i. Ta d z ie d z in a  w y m ag a  z a te m  
d o p ra c o w a n ia . Tym  b a rd z ie j, że  n a ru s z e n ie  p ra w a  o so b y  w  ty m  z a ­
k re s ie  b y ło b y  n a ru s z e n ie m  w ie lk ie j w a rto śc i m o ra ln e j o ra z  p ra w a  
n a tu ra ln e g o 16.

D la  uzyskan ia  w iększej p rze jrzy sto śc i a rty k u łu  słu szne  w ydaje  się 
p o d z ie le n ie  n o rm  ch ro n iący ch  in ty m n o ść  n a rzeczo n y ch  i m a łżo n k ów 
n a  cz te ry  grupy: 1) n o rm y  sto so w an e  p o d cz as  p rzy g o to w an ia  n a rz e ­
czonych  d o  m ałżeństw a, 2) n o rm y  o b o w iązu jące  p rzy  zaw ie ran iu  m a ł­
żeństw a, 3) n o rm y  sto so w an e  w  życiu m ałżeń sk im , o raz : 4 ) n o rm y  o b o ­
w iązu jące  w  p ro c e sa c h  m ałżeńsk ich .

11 M a r c o z z i. Il diritto alla propria intimità nel nuovo Codice di diritto canonico. „La 
Civiltà Cattolica” 134: 1983 nr 4 s. 574. Zob. R. C as t i l  l oL  a r  a. I doveri ed i diritti del 
christifideles. „Salesianum” 48: 1986 s. 318, przyp. 39; C a u t  e r  u c c i o. Il diritto alla buona 
fama s. 59-60.

12 Zgodnie z argumentacją V. Marcozzi, to właśnie postawa Jana Pawła II przyczyniła się 
do wprowadzenia tego zapisu do KPK. Zob. M a r c o z z i. Il diritto s. 574.

13 C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fama s. 80.
14 Pontificia Commissio Codici Iuris Canonici Recognoscendo: Codex Iuris Canonici. 

Auctoritate Ioannis Pauli pp. II promulgatus fontium adnotatione et indice analytico-alpha- 
betico auctus. Libreria Editrice Vaticana 1989 kan. 220. Zob. C a u t  e r  uc c i o. Il diritto al­
la buona fama s. 73-74.

15 C h i a p p e t t a. Il Codice s. 283.
16 C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fama s. 62; C h i a p p e t t a. Il Codice s. 283; 

M a r c o zz i. Il diritto alla propria intimità s. 576-577.



1.1. N o r m y  o b o w ią zu ją c e  p o d c z a s  p rzy g o to w a n ia  d o  m a łże ń s tw a

G dy  n a rz ecz en i zg łoszą  p roboszczow i w łasn em u  za m ia r  zaw arcia  
m ałżeństw a, te n  w in ien  p rze p ro w ad z ić  z n im i tzw. rozm ow y kanon icz- 
n o -d u szp a ste rsk ie . W  ro zm o w ach  tych  n a leży  w yjaśnić w ie le  w ażnych, 
a le  i d e lik a tn y ch  oko licznośc i do tyczących  życia narzeczonych , ich  
zdo ln o śc i do  m a łżeń stw a  o ra z  pozy tyw nego  n as taw ie n ia  do  w y p e łn ia ­
n ia  obow iązków  m a łże ń sk ic h 17.

K o n fe re n c ja  E p isk o p a tu  Polski, k tó ra  5 .IX .1986  r. w ydała  specja lną  
in s tru k c ję  do tyczącą p rzy g o to w an ia  d o  m a łżeń stw a  i p ro w a d ze n ia  
w sp o m n ian y ch  ro zm ó w  k an o n icz n o -d u sz p aste rsk ic h , w ym aga o d  d u sz­
p as te rzy  „zach o w an ia  dyskrecji i ku ltu ry , u szan o w an ia  g o d n o śc i i in ­
tym ności (p o d k r. m o je  -  R . Sz.) o sób , zw łaszcza p rzy  s taw ian iu  n ie k tó ­
rych  p y ta ń  (p o r. kan . 220). W  s to su n k u  do  sp raw  w ym agających  tak iej 
dyskrecji należy  p rze p ro w ad z ić  ro zm o w ę o so b n o  z każdym  z n a rz ecz o ­
n ych”18. G o d n e  p o d k re ś le n ia  je s t tu ta j w yraźne  p o w o łan ie  się b isk u ­
p ó w  p o lsk ich  n a  kan . 220 K P K  o ra z  użycie p rz e z  n ich  zaw arteg o  
w  tym że k a n o n ie  o k re ś le n ia  „ in tym ność  o só b ” . Tak w ięc  d u sz p aste rze  
m a ją  o b o w iązek  u szan o w ać in ty m n o ść  n a rzeczo n y ch  n ie  ty lko  n a  p o d ­
staw ie n o rm y  zaw arte j w  kan . 220 K PK , lecz ta k ż e  n a  p o d s ta w ie  n a k a ­
zu  K o n fe re n c ji E p isk o p a tu  Polski, w yraźn ie  ap liku jące j w spom niany  
k a n o n  d o  czynności zw iązanych  z p rzy g o to w an iem  do  m ałżeństw a.

K ied y  d u sz p a s te rz e  m a ją  p rzy jąć  p o s ta w ę  m ak sy m aln e j d e l ik a tn o ­
ści? W y d aje  się, że  p rzy n a jm n ie j p o d c z a s  s ta w ian ia  w szystk ich  p y ta ń  
zaw arty ch  w  części I I  i I I I  „ P ro to k o łu  ro zm ó w  k an o n ic z n o -d u sz p a -  
s te rsk ich  z n a rz ecz o n y m i p rz e d  z a w arc ie m  m a łż e ń s tw a ” . Je ś li w y zn a­
c z o n e  d o  rozm ow y  k w estie  b ę d ą  p o ru s z a n e  w  cz te ry  oczy, je s t  o  w ie le  
w ięk sza  sz an sa  n a  u zy sk an ie  ca łk o w ic ie  p raw dziw ych  o d p o w ied z i, niż 
gdyby  o b o je  n a rz e c z e n i w y p o w iad a li się  raz em . D u sz p a s te rz  m oże  
oczyw iście c a łą  ro zm o w ę  p rz e p ro w a d z ić  o so b n o  z k ażd y m  z n a rz e ­
czonych . J e d n a k  p rz e d s ta w io n e  wyżej m in im u m  dy sk rec ji p o w in n o  
być zaw sze za ch o w a n e . P ostaw y  p rzec iw n e j n ie  m o ż e  u sp ra w ie d li­
w iać  n a w e t na jw iększy  p o śp ie c h . N a rz e c z e n i p o s ia d a ją  p ra w o  d o  ta k ­
to w n eg o  p rz e s łu c h a n ia  i dy sk rec ji o d n o śn ie  d o  p o ru sz a n y c h  p o d cz as  
tych  ro zm ó w  kw estii.

17 Kan. 1063-1067; Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeń­
stwa w Kościele Katolickim (z 5.IX.1986 r.). Kraków 1990 nr 18-24 i 35-70.

18 Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu nr 40.



W  kan . 1069 K P K  p raw o d aw ca  kośc ie lny  n a k ła d a  n a  w iernych  o b o ­
w iązek  u jaw n ien ia  w łasn em u  p roboszczow i p rz e sz k ó d  zachodzących  
m iędzy  o so b a m i zam ierza jący m i zaw rzeć m ałżeństw o . C h o d z i tu  n ie  
ty lko  o  p rzeszk o d y  w  sensie  ścisłym , lecz ta k ż e  o  w sze lk ie  oko liczności 
w y łącza jące  w ażn e  lub  godziw e zaw arc ie  m ałżeń stw a. T em u o b o w iąz­
kow i w iernych  o d p o w iad a  ich  u p raw n ie n ie  do  o trzy m an ia  in fo rm ac ji 
o  tym , k to  w  najb liższym  czasie  za m ie rz a  zaw rzeć m ałżeństw o . O b o ­
w iązek  p o in fo rm o w a n ia  o  tym  spoczyw a n a  p ro b o szc za ch  w łasnych  
n a rz ecz o n y ch 19. W  te j kw estii in ty m n o ść  (p ryw atność) narzeczo n y ch  
n ie  je s t  n ie o g ra n icz o n a . Z aw a rc ie  m a łżeń stw a  je s t n ie  ty lko  sp raw ą 
dw ojga, lecz ta k ż e  fa k te m  spo łecznym , o  k tó ry m  w sp ó ln o ta  p a ra fia ln a  
m a  p raw o  w iedzieć. P rze jaw em  o ch ro n y  p ry w atn o śc i narzeczo n y ch  
w  te j d z ied z in ie  w  sy tuac jach  szczególnych  je s t m ożliw ość zw o ln ien ia  
z g ło szen ia  ich  zap o w ied z i p rzed ślu b n y ch . O b ec n ie  obow iązu jący  K o ­
deks n ie  m ów i o  tym 20, lecz o  m ożliw ości tak ie j w sp o m in a  In s tru k c ja  
z 1986 r. (n r  95).

B łąd , n ieuczciw ość lu b  z ła  p o sta w a  o k reś lo n e j osoby  m o g ą być p u ­
b liczn e  lub  u k ry te . M n ie jsze  p rzec iw w skazan ia  są do  u ja w n ien ia  o k o ­
liczności p o d w ażające j d o b re  im ię, je ś li je s t o n a  z n a n a  pub liczn ie , 
a n ie  zn a ją  je j osoby, k tó re  ją  zn ać  pow inny . N eg a ty w n ą oko liczność 
lub  po staw ę, k tó re  n ie  są z n a n e  pub liczn ie , w yjaw ić m o ż n a  ty lko  z p o ­
w o d u  słusznej przyczyny. T aką przyczyną je s t n iew ątp liw ie  za m ia r  n ie ­
d o p u sz cz en ia  d o  zaw ieran ia  m a łżeń stw a  p o z o rn e g o , k tó re  by łoby  n ie ­
w ażn e  z p o w o d u  is tn ien ia  p rzeszk o d y  lub  ja k ie jk o lw iek  innej o k o licz­
nośc i n ie  dopuszczające j do  w ażn eg o  zaw arc ia  m ałżeń stw a. J e d n a k  
w yjaw ien ie tej oko licznośc i p o w in n o  być d o k o n a n e  w  sposób  ta k to w ­
ny, to  znaczy  ty lko  w o b ec  o só b  o d p o w ied z ia ln y ch  ( tu ta j: p ro b o szcza), 
b e z  n a ru sz a n ia  d o b reg o  im ien ia  za in te re so w an e j osoby  w  szerszej spo- 
łeczności21.

O ch ro n ie  in tym ności osób  przygotow ujących  się do  zaw arcia m a łże ń ­
stw a m ieszanego  służy z łagodzen ie  ręko jm i obow iązujących przy  zaw ie­
ra n iu  tych m ałżeństw . W  kan . 1125 z łożen ia  ręko jm i o  uczynieniu  
w szystkiego, co b ęd z ie  m ożliw e, „aby w szystkie dzieci zostały  o ch rzczo ­
n e  i w ychow ane w  K ościele  kato lick im ” , zobow iązana je s t ob ecn ie  tylko

19 Instrukcja Episkopatu Polski o przygotowaniu nr 94.
20 Por. kan. 1022-1030 KPK z 1917 r.
21 Zob. Podręczna encyklopedia kościelna. Pr. zbior. pod red. Z. Chelmickiego. T. 35-36. 

Warszawa 1912 s. 306.



s tro n a  ka to licka (n r  1). S tro n a  aka to licka  m a  ty lko p o tw ie rdz ić  przyjęcie 
do  w iadom ości zobow iązań  strony  kato lick iej (n r  2 )22. Je s t to  w yraźne 
z łagodzen ie  w  s to su n k u  do  w ym agań  zaw artych  w  kan. 1061 K P K  
z 1917 r. Z g o d n ie  z p o stan o w ien iam i S o b o ru  W atykańskiego II  w  szer­
szym zak resie  uw zg lędn iono  o sob is te  p rze k o n an ia  i postaw y ta k  strony  
kato lickiej, ja k  i n iekato lick iej. W obec pierw szej d o d a n o  k lauzu lę , że  zo ­
bow iązu je się o n a  do  w ychow ania w szystkich dzieci z rodzonych  z tego  
m ałżeństw a p o  kato licku , a le  n a  ile to  b ęd z ie  m ożliw e, a  w ięc n ie  za 
w szelką cenę, np . za cen ę  rozb ic ia  m ałżeństw a. O d  1983 r. s tro n a  n ie k a ­
to licka w  ogó le  n ie  m usi sk ład ać  ręko jm i, gdyż to  obow iązu jące  w cze­
śniej w ym aganie często  n a ru sza ło  jej in tym ność i w o lność sum ienia.

1.2. N o r m y  o b o w ią zu ją c e  p r z y  za w ie ra n iu  m a łże ń s tw a

O ch ro n ie  in tym ności każdej osoby  służy n o rm a  zaw arta  w  kan . 1057 
§ 1: „M ałżeństw o  stw arza  zg o d a  s tro n  /.../, k tó re j n ie  m oże  u zu p e łn ić  
ż a d n a  lu d zk a  w ład z a” . N ik t n ie  m o że  w yrazić za kogoś zgody n a  zaw ar­
cie m ałżeństw a. N iez b ęd n a  je s t o so b is ta  zgody, o d  k tó re j n ie  m oże  być 
dyspensy. N ik t n ie  m o że  zadecydow ać za  kogoś w  ta k  osob istej spraw ie.

W yrazem  u szan o w an ia  in tym ności n a rzeczo n y ch  je s t kan . 1096 § 1­
2, o  w iedzy  w ystarcza jącej d o  w ażn eg o  zaw arc ia  m ałżeń stw a. O tó ż  wy­
m ag a  się tam , „aby  stro n y  w iedzia ły  p rzy n a jm n ie j, że m a łżeń stw o  je s t 
trw ałym  zw iązk iem  m ężczyzny i k o b ie ty  sk ie row anym  d o  z ro d z en ia  
p o to m stw a  p rz e z  ja k ie ś  se k su a ln e  w sp ó łd z ia łan ie” (§ 1). A  w ięc  n ie 
w ym aga się o d  n ich  d o k ła d n e j zn a jo m o ści za sa d  pożyc ia  seksualnego , 
lecz ty lko  p rze c ię tn e j o r ien tac ji w  tej d z ied z in ie  o ra z  św iadom ości, że 
pożycie  se k su a ln e  służy p rzek azy w an iu  życia. P raw o d aw ca p rzy jm uje  
p o sta w ę  ta k  d e lik a tn ą , że n ie  w ym aga p y ta n ia  n a rzeczo n y ch  o  ich  d o ­
k ła d n ą  św iadom ość w  p rzed staw io n y ch  wyżej kw estiach , lecz przy ją ł 
tu ta j d o m n ie m a n ie  p raw n e , w ed łu g  k tó re g o  „p o  o siąg n ięc iu  d o jrz a ło ­
ści23 n ie  d om niem yw a się tak ie j ig n o ran c ji” (§ 2).

22 W „Instrukcji Episkopatu Polski o przygotowaniu do zawarcia małżeństwa w Kościele 
Katolickim” (z 5.IX.1986 r.; Kraków 1990 nr 74-87), także w trudnych sytuacjach wyraźnie 
większe wymagania stawia się stronie katolickiej, a z większą wyrozumiałością traktuje się 
stronę niekatolicką.

23 Nie chodzi tu o wiek pełnoletniości, gdyż przeszkoda wieku obejmuje tylko małoletnich 
do ukończenia 14 (dziewczęta) lub 16 roku życia (chłopcy); zob. kan. 1083 § 1 KPK. Dojrza­
łość należy określać uwzględniając miejscowe warunki społeczne; por. kan. 1083 § 2 KPK.



1.3. N o r m y  o b o w ią zu ją c e  w  życ iu  m a łż e ń s k im

W  kan . 1061 § 2 K P K  p raw o d aw ca  kośc ie lny  zam ieścił d o m n ie m a ­
n ie  o  d o p e łn ie n iu  m ałżeństw a, je ś li m a łżo n k ow ie ze  sobą  z a m ieszkali. 
A  w ięc  n ie  trz e b a  o  to  p y tać  an i te g o  dochodzić . J e s t to  w yraz d e lik a t­
nośc i i szacu n k u  d la  in tym ności m a łżo n k ów.

P ow ażną  kw estią  je s t  spow iedź m a łżo n k ów. Ja k ą  g ran ic ę  in ty m n o ­
ści p o w in ie n  zach o w ać spow iedn ik , o  co m o że  py tać?  W  ja k ie  spraw y 
m o że  ingerow ać?

O  zach o w an iu  m ożliw ości k sz ta łto w an ia  su m ień  m a łżo n k ów  św iad­
czą m .in . dyskusje p o d cz as  S o b o ru  W atykańsk iego  II, k iedy  to  
(w  o s ta tn ie j chw ili -  lis to p a d  1965 r .)  ze  sc h em a tu  K on sty tu c ji d u sz p a ­
ste rsk ie j o  K ośc ie le  w  św iecie w spó łczesnym  (n r  50) w yelim inow ano  
słow a su g e ru ją ce  n iem ożliw ość p o u c z a n ia  m a łżo n k ów  w  sp raw ach  ich 
życia in ty m n eg o . S zan u jąc  in tym ność, p o zo s taw io n o  w ięc  m ożliw ość 
w pływ ania  K ośc io ła  n a  su m ien ia  i postaw y  lu d zk ie24. T akie stanow isko  
K o ścio ła  z o s ta ło  p o te m  p o tw ie rd z o n e  w  encyklice P aw ła V I H u m a n a e  
v ita e . Je s t to  zap ew n e  w ch o d z en ie  w  sfe rę  ludzkiej in tym ności, lecz je s t 
to  in g e re n c ja  u z a sa d n io n a 25.

S to lica  A p o s to lsk a  w ydała  p o  S o b o rz e  W atykańsk im  II cz te ry  w ażne  
d o k u m e n ty  d o ty k a jące  kw estii życia in ty m n eg o  m a łżo n k ów  o ra z  t r a k ­
to w an ia  ich  w  k o n fes jo n a le26. O s ta tn i z n ich , w ydany p rze z  S to licę  
A p o s to lsk ą  w  1997 ro k u , je s t  szczegó ln ie  w ażny  d la  co d z ien n ej p ra k ty ­

24 Zob. R. S z t y c h m il er. Doktryna Soboru Watykańskiego II o celach małżeństwa i jej 
recepcja w Kodeksie Prawa Kanonicznego z roku 1983. Lublin 1993 s. 118.

25 Tym bardziej, że swoje pouczenia Kościół kieruje zasadniczo do swoich wiernych: do 
tych, którzy go słuchają, czytają jego pouczenia, którzy korzystają z sakramentu pokuty. Ko­
ściół wprost zobowiązuje tylko tych, którzy do Kościoła należą i chcą być jego pełnoprawny­
mi członkami.

26 P a we i VI. Encyklika Humanae vitae (25.VII.1968 r.). AAS 60: 1968 s. 481-503, zwl. nr 
18, 28-29; Kongregacja Nauki Wiary. Declaratio de abortu procurato (18.XI.1974 r.). „Com­
municationes” 6: 1974 s. 134-147; Kongregacja Nauki Wiary: Deklaracja dotycząca niektó­
rych problemów etyki seksualnej Persona humana (29.XII.1975). AAS 68: 1976 s. 77nn.; Pa­
pieska Rada ds. Rodziny. Vademecum dla spowiedników. O niektórych zagadnieniach mo­
ralnych dotyczących życia małżeńskiego (12.II.1997). W: Posoborowe dokumenty Kościoła 
Katolickiego o małżeństwie i rodzinie. T. 2. Kraków 1999 s. 439-459; Zob. O. N as s a l s k i. 
Zagadnienia seksualne w nauczaniu i konfesjonale według ostatnich dokumentów Stolicy 
Apostolskiej. Warszawa Kuria Metropolit.; do użytku wewnętrznego. 1978 s. 3, 5-6, 9-10, 22. 
Wcześniej (16.V1943 r.) Instrukcję dla spowiedników wydala Kongregacja św. Oficjum; zob. 
S. W i t  e k. Sakrament pojednania. Podręcznik dla duszpasterzy. Poznań-Warszawa 1979 
s. 208-211;



ki d u sz p as te rs tw a  m a łżo n k ów  w  k o n fes jo n a le27. K o n fe re n c ja  E p isk o ­
p a tu  P o lsk i ju ż  w  d n iu  26.I.1971 r. w ydała  „W sk azan ia  d la  sp o w ied n i­
ków  w  za k res ie  spow iedzi m a łżo n k ów ”28. Z a w a rto  w  niej bardz ie j 
szczegółow e in s tru k c je  d la  spow iedn ików , n iż  te , k tó re  zna lazły  się 
w  części trzec ie j (d u szp a ste rs tw o  ro d z in )  „P ierw szej in stru k c ji E p isk o ­
p a tu  P o lsk i d la  duch o w ień stw a o  p rzy g o to w an iu  w iernych  d o  sa k ra ­
m e n tu  m a łżeń stw a  i o  d u szp aste rs tw ie  ro d z in ” z 12 .II.1969 r .29

A by spow iedź m ałżonków  ułatw ić, zapew nić jej odpow iedn i czas, w a­
ru n k i i skuteczność, duszpaste rze  w inni d b ać  o  odpow iedn ie  pouczan ie  
m ałżon k ów  w  zakresie  ich życia in tym nego a tak że  zapew nić „odpow ied ­
n ią  ciszę i dyskrecję podczas odbyw ania spow iedzi”30. S pow iednik  w in ien  
być taktow ny, ale trze b a  zw rócić uw agę, że zgodnie z In strukcją  E p isk o ­
p a tu  Polski z 1971 r. „do  obow iązków  spow iednika należy także staw ia­
n ie  odpow iedn ich  p y ta ń ”31. S taw ian ia py tań  „należy zan iechać w  sto sun ­
ku  do  p en iten tó w  o  w yraźnych i silnych pow ik łan iach  nerw icowych, 
zw łaszcza jeże li te  zabu rzen ia  m ają  zw iązek ze sferą seksualną”32. Je d n ak  
„poza w ym ienionym i w ypadkam i staw ianie py tań  w  zakresie  p rob lem ów  
życia m ałżeńsk iego  je s t ścisłym obow iązkiem ” (spow iedn ika)33. W  sa­
m ym  K odeksie  P raw a K anon icznego  zaw arte  je s t to  w ażne w ym aganie 
postaw ione  spow iednikom : „K ap łan  w  staw ian iu  py tań  pow in ien  p o s tę ­
pow ać ro z tro p n ie  i dyskretn ie, uw zględniając stan  i w iek  p e n ite n ta  o raz 
pow strzym yw ać się o d  py tan ia  o  nazw isko w spó ln ika w  g rzech u ” (kan. 
979). P o d o b n ie  upom ina li już  spow iedników  b iskupi polscy w  instrukcji 
z 1971 roku: „S posób staw iania py tań  pow in ien  być je d n a k  nacechow any 
u m ia rem  i delikatnością”34. Z a te m  zaw sze py tan ie  w inno  być odp o w ied ­

27 Zob. R. S z t  y c h m il  er. Pomoc prawnokanoniczna przy spowiedzi małżonków i na­
rzeczonych. W: Posługa spowiedników w realizacji powołania małżeńskiego (Materiały 
z Sympozjum na temat Dokumentu Papieskiej Rady ds. Rodziny: Vademecum dla spowiedni­
ków. O niektórych zagadnieniach moralnych dotyczących życia małżeńskiego, Łomianki 18 li­
stopada 1998). Łomianki 1999 s. 127-135.

28 Zob. Dokumenty duszpastersko-liturgiczne Episkopatu Polski 1966-1993. Lublin 1994 
s. 101-119.

29 Ta jej część została opublikowana w: Dokumenty duszpastersko-liturgiczne Episkopatu 
Polski 1966-1993. Lublin 1994 s. 229-237, zaś cały jej tekst w: Prawodawstwo Kościoła w Pol­
sce 1961-1970. T 1. Oprac. T. Pieronek. Warszawa 1971 s. 264-275.

30 Instrukcja Episkopatu Polski z 1971 r. W: Dokumenty duszpastersko-liturgiczne Epi­
skopatu Polski 1966-1993. Lublin 1994 s. 110.

31 Tamże s. 111.
32 Tamże s. 112.
33 Tamże.
34 Tamże.



n ie  do w ieku, stanu , płci, zdrow ia, p o z io m u  in te lek tu a ln eg o  i duchow ego 
p e n ite n ta 35, a tak że  odpow iedn ie  do ro d za ju  p rzestępstw  i w ykroczeń, 
k tó re  w  sposób  niejasny zostały w yznane n a  spow iedzi36. N ie m ożna  p e n i­
te n ta  u raz ić  n iedelikatnośc ią  an i pozostaw ić u  n iego  w rażen ia, że grzechy 
i ich  okoliczności są niew ażne. Z aw sze należy w ejść z n im  w  szczery, p rzy­
jacie lsk i dialog; być n ie  tyle sędzią, co raczej lek arzem  duszy.

W ie rn o ść  m a łże ń sk a  je s t w ie lkim  d o b re m  i o b o w iązk iem  m a łż o n ­
ków 37. D la te g o  p raw o d aw ca  kośc ie lny  ch ro n i ją  w  sposób  szczególny. 
Z d ra d a  m a łże ń sk a  b ę d ą c  po w ażn y m  n a ru sz e n ie m  in tym ności życia 
m ałżeń sk ieg o , sp ro w ad za  n a  w sp ó łm a łż o n k a  w in n eg o  p o w aż n e  k o n se ­
k w encje  p raw n e . S tro n a  n ie w in n a  m o że  b o w iem  n ie  w ybaczyć tej n ie ­
w ie rn o śc i i za żą d ać  se p arac ji m a łżeńsk ie j, n aw e t d o zg o n n e j38. Jeśli n a ­
to m ia s t s tro n a  n iew in n a  d a ru je  w sp ó łm ałżo n k o w i w inę  i d o jd ą  o n i do 
p o ro zu m ien ia , n ie p o trz e b n a  je s t in g e re n c ja  w ładzy  kośc ie lnej, gdyż 
p raw o d aw ca  w  sam ym  p raw ie  u zn a ł ró ż n e  sposoby  d a ro w an ia  w iny 
(w yraźnie, m ilcząco  lub  w  sposób  d o m n ie m a n y )39.

P ra w n ą  przyczyną sep arac ji m ałżeń sk ie j je s t ta k ż e  n a ru sz e n ie  in ­
nych  w ażnych  d ó b r  osob is tych  w sp ó łm a łż o n k a  lub  dzieci. P raw odaw ca 
s tw ie rd za  bow iem , że  przyczyna se p arac ji is tn ie je  ta k że  w tedy , gdy 
„ jed n o  z m a łżo n k ów  stanow i p o w aż n e  n ie b ezp ieczeń stw o  d la  duszy 
lub  c ia ła  d rug ie j strony , a lbo  d la  p o to m stw a , lub  w  inny  sposób  czyni 
zbyt tru d n y m  życie w sp ó ln e” (1153 §§ 1-2). Tak w ięc  n a ru sz a n ie  p rzez  
je d n e g o  z m a łżo n k ów  ró żnych  sfer życia o so b is teg o  cz łonków  rodziny  
za g ro żo n e  je s t p o w aż n ą  sankcją.

d ) N o rm y  o b o w iązu jące  w  p ro c e sa c h  m ałżeń sk ich
G dyby m ałżeń stw o  by ło  rzeczyw iście n ie d o p e łn io n e  i m a łżo n k ow ie 

n ie  chc ie li p o z o s ta ć  w  tak ie j sytuacji, p ro ce so w e  p raw o  m a łżeń sk ie  
szan u je  i ch ro n i in ty m n o ść  m a łżo n k ów. Tylko o n i sam i lub  je d n o  z n ich

35 Wi t e  k. Sakrament pojednania s. 203; zob. też s. 199-211.
36 Ocenę moralną różnego rodzaju wykroczeń w dziedzinie życia seksualnego podaje: 

S. W i t e k. Duszpasterstwo w konfesjonale. Poznań 1988 s. 166-169, 177-182, 199-206, 
213-222, 233-239, 249-253; zwraca on m.in. uwagę, iż „ze względu na zgorszenie penitenta 
trzeba unikać pytań niepotrzebnych i niebezpiecznych” (tamże s. 181).

37 Zob. kan. 1056 KPK; Papieska Rada ds. Rodziny. Duszpasterstwo osób rozwiedzionych 
żyjących w nowych związkach. Zalecenia z 15.I.1997. W: Posoborowe dokumenty Kościoła 
Katolickiego o małżeństwie i rodzinie. T. 2. Kraków 1999 s. 433-438.

38 Kan. 1152 § 1 i 3.
39 Kan. 1152 § 1 i 2.



m a ją  p raw o  p ro s ić  O jca  św. o  d yspensę  o d  m a łżeń stw a  n ie d o p e łn io n e ­
go  (kan . 1697). N ik t n ie  m o że  w ystąp ić  w  ich  im ieniu .

D aw nie j w  p ro c e s ie  o  dyspensę  o d  m a łżeń stw a  n ie d o p e łn io n e g o  
g łów ną ro lę  odgryw ał a rg u m e n t fizyczny, czyli dziew ictw o k o b ie ty  i d o ­
w ó d  z je j b a d a n ia  lek arsk ieg o . W ed ług  In s tru k c ji K o n g reg ac ji S a k ra ­
m e n tó w  z 20 .X II.1986  r .40 n ie  należy  p rz e p ro w a d z a ć  o g lęd z in  ciała  
m a łżo n k i lub  m a łżo n k a , je ś li n ie  je s t  to  k o n ie cz n e  (n r  18). P ie rw szeń ­
stw o (w sen sie  częstszego  s to so w an ia) d a je  się o b ec n ie  a rg u m en to w i 
m o ra ln e m u  (d o w o d o m  m o ra ln y m ), a n ie  a rg u m e n to w i fizycznem u 
(w ynik b a d a n ia  lek arsk ieg o ). N ie  należy  te ż  k ie ro w ać  n a  b a d a n ia  d ru ­
g iego  w sp ó łm a łż o n k a41, je ś li z b a d a n ia  je d n e g o  w ynika je g o  n ie zd o l­
n o ść  do  d o p e łn ie n ia  m a łżeń stw a  (n r  18).

O d  1986 r. n ie  w ym aga się także  asystow ania m atrony  przy b ad an iu  
p rzez  lekarza kobiety  podczas p rocesu  o  dyspensę o d  m ałżeństw a n ie d o ­
pełn ionego . O d  lekarza  zaś o becnego  przy p rzesłuchan iu  niewiasty w ym a­
ga się, aby odznaczał się „religijnością i szlachetnością obyczajów ” (n r 12).

P on iew aż  w  spraw y n ie p o w o d z eń  m ałżeńsk ich , a  zw łaszcza n ie d o ­
p e łn ie n ia  m ałżeń stw a, z rac ji ich  in tym ności, n ie  w ta jem n icza  się szer­
szego k rę g u  osób , z e zn a n io m  sam ych za in te re so w an y ch  s tro n  m o żn a  
p rzy zn ać  p ew n ą  w arto ść  dow odow ą (kan . 1536 i 1679). W  te n  sposób  
p raw o d aw ca  kośc ie lny  w ychodzi n ap rzec iw  m a łżo n k o m , re sp e k tu ją c  
ich  in ty m n o ść  i szan u jąc  ich  d o b re  im ię. N ie  rezy g n u je  się je d n a k  c a ł­
kow icie z z e zn a ń  św iadków .

P raw o d aw ca n ie  w ypow iada się n a  te m a t e w e n tu a ln eg o  u d z ia łu  
dzieci w  p ro c e s ie  m a łże ń sk im  sw oich rodziców . W ydaje  się, że  z racji 
in tym ności spraw y n ie  p ow inny  o n e  w ystępow ać. M ogłyby je d n a k  wy­
ją tk o w o  w ystąpić, zw łaszcza w  sp raw ie  o  n iew ażn o ść  m ałżeń stw a, gdy­
by n ie  by ło  innych  św iadków .

2. O c h ro n a  d o b reg o  im ien ia  n a rzeczonych , m a łżo n k ów 
i św iadków  ślubu

D o b re  im ię  (łac.: b o n a  fam a ), to  d o b ra  sław a, ko rzystny  sąd  o  czy­
je jś  godnośc i, czyli je g o  d o b ra  cześć. D o b ra  sław a m o że  być p raw dziw a

40 Congregatio pro Sacramentis. Litterae Circulares De processu super matrimonio rato et 
non consummato. „Monitor Ecclesiasticus” 62: 1987 z. 4 s. 423-429.

41 Odnosi się to zwłaszcza do kobiety, która wzbrania się przed badaniem.



lub  p o z o rn a , a  n aw e t fałszyw a. D o b ra  sław a p raw dziw a m a  za  p o d s ta ­
w ę rzeczyw istą d o b ro ć , w arto ść  lub  zd o ln o śc i człow ieka. D o b ra  sław a 
fałszyw a o p ie ra  się n a  d o b ro c i p o zo rn e j, n iew łaściw ie o cen io n e j lub 
je s t sk u tk iem  uk rycia  w ad . D o b ra  sław a, czyli d o b ra  o p in ia , je s t  d o ­
b re m  doczesnym  przysługu jącym  k aż d e m u  człow iekow i. K aż d a  o so b a  
m a  w ięc  p raw o  d o  d o b re j sławy, i to  n ie  ty lko  praw dziw ej, lecz ta k że  
p o zo rn e j lub  fałszyw ej42.

P raw o d aw ca  kodeksow y w  15 k a n o n a c h  p o d k re ś la  p o trz e b ę  dobrej 
sławy (d o b re g o  im ien ia ) zaś w  w ielu  innych  z a k ła d a  ją  lu b  o k reś la  sp o ­
soby je j o ch ro n y 43. P o n iew aż  d o tą d  k an o n iśc i n ie  ana lizow ali k an o n ó w  
ch ro n iący ch  d o b re  im ię  narzeczonych , m ałżonków , rodziców  i dzieci, 
n ależy  to  o b e c n ie  uczynić44.

O c h ro n a  d o b reg o  im ien ia  n a rzeczo n y ch  p rze jaw ia  się ta k ż e  w  p rzy ­
zn a n iu  u ła tw ie ń  w  p o k o n y w an iu  u jaw n ionych  p rz e d  sam ym  ślubem  
tru d n o śc i. U ła tw ien ia  te  s to su je  się w  sy tuacji „o m n ia  p a ra ta  a d  n u p ­
tia s” (w szystko p rzy g o to w an e  d o  ś lubu ). U ła tw ie n ia  o d n o sz ą  się szcze­
g ó ln ie  do  dysp en so w an ia  o d  p rze szk ó d  m a łżeń sk ich  (kan . 1080 § 1). 
G dyby te g o  u ła tw ien ia  n ie  za sto so w ać i n ie  do p u śc ić  do  ś lubu  z racji 
w ykrytej w  o s ta tn ie j chw ili p rzeszkody , s tra ta  narzeczonych , zw łaszcza 
je ś li je d n a  s tro n a  lub  o b ie  n ie  w iedzia ły  w cześn iej o  is tn ie n iu  p rz e sz k o ­
dy, by łaby  w ielka  i m ogliby  być o n i n a ra ż e n i n a  zn iesław ien ie  lub 
o śm ieszen ie . A by  te m u  za p o b ie c  (w sy tuacjach , gdy o k aż e  się to  m o ż li­
w e), K ośció ł w ydał n o rm ę  za w artą  w e w sp o m n ian y m  k an o n ie . P o d o b ­
n e  zn aczen ie  o b ro n y  d o b re j sławy n a rzeczo n y ch  (np . c iężarn e j n a rz e ­
czo n ej) m a ją  n o rm y  zezw alające  n a  je szcze  szersze  dysp en so w an ie  od  
p rz e sz k ó d  m a łżeń sk ich  w  n ieb ezp ieczeń stw ie  śm ierc i je d n e j ze  s tro n  
(kan . 1079 §§ 1-3). Tę ro zsz e rzo n ą  w ład zę  dysp en so w an ia  w  w y m ien io ­
nych  sy tuacjach  p o s ia d a  p roboszcz , św iadek  u rzęd o w y  delegow any, 
a ta k ż e  sp o w ied n ik  lub  p rzygodny  k a p ła n  ( tak ż e  d ia k o n ) asystujący 
p rzy  zaw ieran iu  m a łżeń stw a  w  fo rm ie  nadzw yczajne j45. W ład z a  ta  m o ­

42 Podręczna encyklopedia s. 305. Hasia tego nie ma ani w Encyklopedii Katolickiej ani 
w Encyklopedii Popularnej PWN.

43 C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fama s. 63.
44 Nawet A. Cauteruccio, wprost i szczegółowo piszący na temat prawa do dobrego imie­

nia (C a u t e r u c c i o. Il diritto alla buona fama s. 62-68) nie omawia norm chroniących do­
bre imię małżonków, rodziców i dzieci.

45 Kan. 1079 §§ 2-3, kan. 1080 § 1. Zob. R. S z t  y c h m il  er. Władza spowiednika w za­
kresie dyspensowania od przeszkód małżeńskich. „Wiadomości Urzędowe Diecezji Opol­
skiej” 42: 1987 nr 7-8 s. 251-264.



że być w ykonyw ana ta k  w  za k res ie  zew n ętrzn y m  ja k  i w ew nętrznym , 
ch o ć  n ie  w  jed n ak o w y m  za k res ie46. D y sp en sa  u d z ie lo n a  w  za k res ie  w e­
w nętrznym , z n a tu ry  rzeczy  je s t u d z ie la n a  d ysk re tn ie j, aby n ie  n a ru ­
szać in tym ności i d o b reg o  im ien ia  za in te re so w an y ch 47.

O c h ro n a  d o b reg o  im ien ia  m a łżo n k a  n iew in n eg o  ro z p a d u  życia m a ł­
żeń sk ieg o  m o że  być za b ez p ie czo n a  w  d e k re c ie  lu b  w yroku  o rz e k a ją ­
cym  se p a rac ję  m a łżo n k ów. D o  w ydan ia  ta k ieg o  o rze cze n ie  k o n ieczn e  
je s t u s ta le n ie  w iny je d n e g o  ze  w sp ó łm ałżo n k ó w 48. Tym sam ym  d ruga  
s tro n a  zo s ta je  u w o ln io n a  o d  p o d e jrz e ń  lub  negatyw nej oceny  środow i­
ska za  w p ro w a d ze n ie  lub  u trzym yw an ie  sep arac ji49.

Je śli m a łżeń stw o  zo s ta ło  z ja k ieg o k o lw iek  p o w o d u  z a w arte  n iew aż­
n ie , is tn ie je  m ożliw ość je g o  u w ażn ien ia  w  sposób  dyskretny , b ez  n a r a ­
że n ia  m a łżo n k ów  n a  zn iesław ien ie . M a łżeń stw o  m o że  być u w ażn ione  
w  sposób  zwykły lub  nadzw yczajny, p rzy  czym  ta  d ru g a  fo rm a  bardz ie j 
c h ro n i in ty m n o ść  i d o b re  im ię  m ałżonków , lecz ze  w zg lędu  n a  s to so ­
w an ie  pew nej fikcji p raw n ej o ra z  ew e n tu a ln o ść  n ega tyw nego  o d d z ia ły ­
w an ia  n a  środow isko  p o w in n a  być s to so w an a  n a p ra w d ę  w  sy tuacjach  
w yjątkow ych. U w ażn ien ie  w  sposób  zwykły czasem  m o że  być d o k o n a ­
n e  ty lko  w ew n ętrzn y m  a k te m  w oli (p o  u p ew n ie n iu  się o  k o n ieczn o śc i 
ta k ieg o  u w ażn ien ia ), b e z  k o n ieczn o śc i u z e w n ę trzn ian ia  te g o  fa k tu 50.

M ałżeń stw o  m o że  być u w ażn io n e  za w ied zą  s tro n  lub  b e z  ich  w ie ­
dzy. P rzy  u w ażn ien iu  m a łżeń stw a  za w ied zą  je d n e j lub  o b u  s tro n  ch o ­
dzi o  o c h ro n ę  d o b reg o  im ien ia  sam ych m a łżo n k ów  lub  je d n e g o  z n ich  
(kan . 1156-1163), zaś p rzy  u w ażn ien iu  w  sposób  nadzw yczajny  bez  
w iedzy  s tro n  -  ch o d z i o  o c h ro n ę  d o b re g o  im ien ia  św iadka u rz ę d o w e ­
go, k tó ry  n ie  do p iln o w ał sp e łn ie n ia  w szystk ich  w a ru n k ów  za p ew n ia ją ­
cych w ażn e  zaw arc ie  m a łżeń stw a  (kan . 1164).

II . O c h ro n a  in ty m n o śc i i do b reg o  im ie n ia  w  p raw ie  kan o n iczn y m

N o rm y  p raw n e  K o ścio ła  k a to lick ieg o  o d n o sz ąc e  się d o  życia ro d z in ­
n eg o  są o  w ie le  m niej liczne n iż te , k tó re  do tyczą n a rzeczo n y ch  i m a ł­
żonków . K a to lick ie  p raw o  ro d z in n e  zaczyna być d o p ie ro  w yodrębn ia -

46 Zob. kan. 1079 § 3.
47 Zob. kan. 1080.
48 Wynika to z treści kan. 1152-1153.
49 Por. kan. 1155.
50 Kan. 1156 § 1, kan. 1157, kan. 1158 § 2, kan. 1159 § 1-2 KPK.



n e  i o k re ś la n e  są je g o  zarysy51. P o d o b n ie  te ż  n o rm y  c h ro n ią c e  in ty m ­
n o ść  lub  d o b re  im ię  rodziców  lub  dzieci są  m nie j liczne n iż n o rm y  
c h ro n ią c e  te  w arto śc i, z a w arte  w  k an o n iczn y m  p raw ie  m a łże ń sk im .

1. O c h ro n a  in tym ności rodziców  i dzieci

N o rm y  p raw a  k an o n icz n eg o  c h ro n ią ce  in ty m n o ść  rodziców  i dzieci 
do tyczą ad o p c ji o ra z  c h rz tu  dzieci. N ie  zosta ły  o n e  w p raw d zie  u m ie sz ­
c z o n e  w  d z ia le  p raw a  m a łże ń sk ie g o 52, lecz w  sposób  n iew ątp liw y o d n o ­
szą się d o  życia ro d z in n e g o  (a  n ie  zaw sze m a łżeń sk ieg o ).

In ty m n o ść  ro d z in y  c h ro n i n o rm a  z a w a r ta  w  k an . 110 K P K , w e ­
d łu g  k tó re j d z iec i a d o p to w a n e  „ u w a ż a n e  są za  d z iec i te g o  lu b  tych, 
k tó rz y  je  a d o p to w a li” . T ak  w ięc  n ie  m o ż n a  p o te m  w y ró ż n ia ć  w  ja k i ­
k o lw ie k  sp o só b  d z iec i n a tu ra ln y c h  o d  ad o p to w a n y c h . W szy stk ie  
d z iec i w  ro d z in ie  p o w in n y  m ie ć  je d n a k o w e  p ra w a  o ra z  być o to c z o n e  
ta k im  sam ym  sz a c u n k ie m  i m iło śc ią . T akże ro d z ic o m  n ie  w o ln o  w y­
p o m in a ć , że  m a ją  d z iec i a d o p to w a n e  a n ie  p rz e z  s ie b ie  z ro d z o n e . 
C h ro n i się  w  te n  sp o só b  n ie  ty lk o  in ty m n o ść , lecz  ta k ż e  d o b re  im ię  
ro d z ic ó w  i dziec i.

W  kan . 535 § 2 p raw o d aw ca  kośc ie lny  n ak a zu je  o d n o to w a ć  w  k s ię ­
dze  o ch rzczonych  fa k t ad o p c ji dz iecka  (o ch rzczo n eg o ). P ow szechne 
p raw o  k an o n icz n e  n ie  fo rm u łu je  je d n a k  żad n y ch  n o rm  ch ro n iący ch  tę  
in fo rm ac ję  p rz e d  ro zp o w szech n ien iem . W  tak ie j sy tuacji d o b re  im ię 
rodziców , in ty m n o ść  dz iecka  o ra z  spokó j i b ezp ieczeń stw o  rodziców  
n a tu ra ln y c h  dziecka, w ydają  się n ie  w  p e łn i zab ezp ieczo n e .

W  k a n o n ie  877 § 3 p raw o d aw ca  K ościo ła  p o w szech n eg o  zaw arł ty l­
ko  o g ó ln ą  n o rm ę  d o tyczącą  sp isan ia  m e try k i c h rz tu  dz iecka  a d o p to w a ­
n ego . P ozw ala  o n a , aby w  akc ie  c h rz tu  d z ieck a  ad o p to w a n e g o  w pisać  
n ie  ty lko  nazw iska ad o p tu jący ch , lecz ta k ż e  -  zw łaszcza w  reg io n ach , 
g dz ie  ta k  czyni się w  d o k u m e n ta c h  św ieckich -  nazw iska rodziców  n a ­
tu ra ln y ch . N o rm a  ta  n ie  ca łk iem  zap ew n ia  o c h ro n ę  p ry w atn o śc i dz iec ­
ka  i rodziców . M im o  w yraźnego  u p o w aż n ien ia  w  niej k o n fe ren c ji b i­
skupów  do  w ydan ia  b a rd z ie j szczegółow ych n o rm  w  te j spraw ie , je sz ­

51 Jedną z poważniejszych propozycji w tym zakresie jest artykuł: H. M us s in  g h o f  f. 
Familienrecht im Codex Iuris Canonici. „Österreichisches Archiv für Kirchenrecht” 34: 
1983/84 s. 96-130.

52 Księga IV KPK, kan. 1055-1165.



cze n ie  w szystk ie k o n fe re n c je  b isk u p ó w  to  uczyniły53. W y d an e  w  n ie ­
k tó ry ch  k ra ja ch  (N iem cy, S zw ajcaria) n o rm y  p raw a  k an o n icz n eg o  b a r ­
dziej ch ro n ią  in ty m n o ść  w szystk ich  cz łon k ów  rodziny , zab ezp iecza jąc  
ich  p rz e d  c iekaw ością  o só b  p o s tro n n y c h 54. W e w sp o m n ian e j w  kan . 877 
§ 3 n o rm ie , ja k ą  w in n a  w ydać K o n fe re n c ja  E p isk o p a tu 55 chodziłoby
0  to , aby zabezp ieczyć spokó j rodziców  i dzieci w  ro d z in ie  ad o p tu jące j 
dziecko  o ra z  w  ro d z in ie  p o c h o d z e n ia  dziecka, aby n ik t n iepow ołany  
n ie  dow iedzia ł się o  fak c ie  ad o p c ji56. W ydaje  się, iż n a  za sad zie  a n a lo ­
gii p o d o b n a  n o rm a  m og łaby  być w y d an a  ta k ż e  d o  kan . 535 § 2 K PK . 
W  n ie k tó ry ch  k ra ja c h  w p isu je  się  ty lko  d a n e  p e rso n a ln e  rodziców , k tó ­
rzy z a ad o p to w a li dziecko , b ez  w pisyw ania d anych  p e rso n a ln y c h  ro d z i­
ców  n a tu ra ln y ch . T akie ro zw iązan ie  w ydaje  się  n ie  ca łk ie m  k o re sp o n ­
d ow ać z zap isem  kan . 877 § 3, lecz do  p rzy jęcia  lep szego  rozw iązan ia  
u p o w ażn ia  d e leg ac ja  za w arta  w  tym  k an o n ie .

Z a p isa n ie  c h rz tu  dz iecka  u ro d z o n e g o  p rz e z  m a tk ę  n ie z a m ę ż n ą  o b ­
w aro w an e  je s t k ilk o m a k la u zu la m i ch ro n iący m i in ty m n o ść  (g w a ra n tu ­
jącym i p o sz an o w an ie  p ry w atn o śc i) m a tk i i o jca  dz iecka  (kan . 877 § 2).
1 ta k  nazw isko  m a tk i d z ieck a  należy  w  akc ie  ch rz tu  w p isać  ty lko  w tedy, 
„gdy fa k t je j m acie rzyństw a je s t p u b liczn ie  stw ie rdzony57 a lb o  o n a  sa­
m a  z w łasnej w oli o  to  p ro s i n a  p iśm ie  lub  w o b ec  dw óch  św iadków . N a ­
leży w p isać  ta k ż e  nazw isko  o jca, gdy  je g o  o jcostw o  p o tw ie rd z a  jak iś  
d o k u m e n t publiczny , a lbo  o św iad czen ie  z ło żo n e  p rz e z  n ieg o  w o b ec  
p ro b o szc za  i dw óch  św iadków . W  p o zo s ta ły ch  w y p ad k ach  w p isu je  się 
o ch rzczo n eg o , b ez  żadnej w zm ian k i o  o jcu  lu b  ro d z ic ac h ” . Powyższa 
n o rm a  w  sposób  b a rd z o  k o n sek w en tn y  c h ro n i p ry w a tn o ść  o ra z  in ty m ­
n o ść  o jca  i m a tk i dziecka. M a tk a  n ie  m usi p o d a w a ć  d o  a k tu  c h rz tu  n a ­
zw iska o jca  dziecka, je ś li n ie  chce  go  u jaw niać . P raw o  k an o n iczn e

53 Zob. K. L ü d i c k e. Heiligungsamt: Taufe (c. 849-878). W: Münsterischer Kommentar 
zum CIC. Essen 1985- (11 Erg.-Lfg. XI.1989) ad 877,1-3. Szczegółowe normy w tej materii 
wydano w Niemczech i Szwajcarii.

54 Zob. T H o e r en. Kirchen und Datenschutz. Kanonistische und staatskirchenrechtli­
che Probleme der automatisierten Datenverarbeitung. Essen 1986 (Beiheft 1 zum Münsteri- 
schen Kommentar zum CIC, wyd. K. Lüdicke).

55 Wydaje się, iż na zasadzie analogii podobna norma mogłaby być wydana także do kan. 
535 § 2.

56 Szerzej na ten temat zob. R. S z t y c h m i l e r. Die Kompetenzen der Bischofskonfe­
renz im Bereich des Ehe- und Familienrechtes. „L’Année cannonique” 1992 (hors série): La 
synodalité -  La participation au gouvernemnt dans l’Église. Actes du VII congrès internatio­
nal de Droit canonique. Paris (Unesco) 21-28 septembre 1990. Vol. I s. 462-463.

57 Przez dokument publiczny lub przez świadków.



w  dużym  s to p n iu  zab ezp iecza  je j p ryw atność , ch o ć  w iad o m o , że  p rzez  
to  u tru d n ia  się u s ta le n ie  fak tycznego  p o k rew ie ń stw a  m iędzy  ta k im  
u ta jn io n y m  o jc em  (czasem  m a tk ą )  a d z ieck iem 58.

2. O c h ro n a  d o b re j sław y rodziców  i dzieci

P o za  sy tuacjam i w sp o m n ian y m i wyżej, w  k tó ry ch  o b o k  o ch ro n y  in ­
tym ności rodziców  i dzieci, u b o cz n ie  c h ro n io n e  by ło  ta k ż e  ich  d o b re  
im ię, is tn ie ją  w  K P K  dw ie norm y, k tó re  w p ro s t i b e z p o ś re d n io  ch ro n ią  
d o b rą  o p in ię  dz iecka  o ra z  m atk i.

D o b re  im ię  i k o rzy stn a  pozycja  k o śc ie ln o -sp o łeczn a  dz iecka  c h ro ­
n io n e  są n o rm a m i zaw artym i w  kan . 1137-1140. Z g o d n ie  z n im i je d n e  
dzieci są fak tyczn ie  p raw eg o  p o c h o d z e n ia  (kan . 1137), in n e  m a ją  być 
za  ta k ie  u w ażan e  (kan . 1138 § 2), a je szcze  innym  p rzy zn aje  się p raw e  
p o c h o d z e n ie  d ro g ą  fikcji p raw n ej ( re sk ry p t S to licy  Ś w iętej lub  p ó ź ­
n ie jsze  m a łżeń stw o  rodziców  (kan . 1139). W szystk ie te  dzieci m ają  
w  zasad z ie  je d n a k o w e  p raw a  i p ow inny  m ieć  je d n a k o w o  d o b rą  o p i­
n ię 59. P o d z ia ł n a  dzieci p raw eg o  i n ie p ra w eg o  p o c h o d z e n ia  p o zo s ta ł 
ty lko  p o  to , aby n o b ilito w ać  rodziców  żyjących w  m ałżeń stw ach , a  n a ­
p ię tn o w ać  ro d z e n ie  dzieci p o z a  m a łżeń stw em . Z a ś  p raw a  dzieci n ie ­
p raw eg o  p o ch o d z en ia , k tó re  sam e niczym  n ie  zaw iniły, n ie  są w  n i­
czym  og ran iczan e .

W  k a n o n ie  1138 §§ 1-2 za w arta  je s t  szczegó lna o c h ro n a  d o b re j o p i­
n ii m a tk i dziecka: „§ 1. O jce m  je s t ten , n a  k tó re g o  w sk azu je  p raw ny  
zw iązek  m ałżeńsk i, chyba, że  p rzy  p o m o cy  n iezb ity ch  a rg u m e n tó w  
u d o w o d n i się co  innego . § 2. Z a  dzieci p raw eg o  p o c h o d z e n ia  uw aża  się 
te , k tó re  się u ro d z iły  p rzyna jm n ie j p o  180 d n ia ch  o d  zaw arc ia  m a łż e ń ­
stw a albo  w  c iągu  300 d n i o d  d n ia  u s ta n ia  życia m a łże ń sk ie g o ” . G dyby 
w ięc  fak tyczn ie  by ło  n aw e t inaczej, d la  o ch ro n y  d o b reg o  im ien ia  m a t­
ki, za  o jca  dz iecka  u zn a je  się  je j m a łżo n k a (§ 1). P raw o d aw ca  w yzna­
cza ja k  n a jb ard z ie j sze ro k ie  te rm iny , p o zw a la jące  u zn a ć  dziecko  za 
m a łżeń sk ie . B ardz ie j lib e ra ln e g o  ro zw iązan ia  w  te j kw estii n ie  m o żn a  
chyba w yobrazić. A  to  w szystko p o  to , aby ch ro n ić  d o b re  im ię  m a łż o n ­

58 Zwraca na to uwagę także: L ü d i c k e. Heiligungsamt: Taufe ad 877,2.
59 Kan. 1140: „Co do skutków kanonicznych, dzieci, które uzyskały prawość pochodzenia, 

są zrównane we wszystkim z dziećmi prawego pochodzenia, chyba że prawo wyraźnie co in­
nego zastrzega”.



ki, n aw e t je ś li o n a  n a  to  d o b re  im ię  fak tyczn ie  n ie  zasługu je , o ra z  c h ro ­
n ić  spokój i je d n o ść  rodziny .

I I I .  W niosk i

O  ile w  ca łym  p raw ie  k an o n iczn y m  częściej c h ro n io n e  je s t d o b re  
im ię  o só b  n iż ich  in ty m n o ść60, co  je s t z ro zu m ia łe , je ś li p a m ię ta  się 
o  „now ości” n o rm y  ch ro n iące j in ty m n o ść  (jej ź ró d ła  p o c h o d z ą  d o p ie ro  
z o k re su  sobo row ego , a d o  te k s tu  K P K  w p ro w a d zo n o  ją  d o p ie ro  p o d  
k o n ie c  ro k u  1982), to  w  k an o n iczn y m  p raw ie  m a łże ń sk im  i ro d zin n y m  
je s t o d w ro tn ie : częściej c h ro n io n a  je s t p ry w a tn o ść  o ra z  in tym ność  
m ałżonków , a ta k ż e  rodziców  o ra z  dzieci, n iż  ich  d o b re  im ię. W ystar­
czającym  w y tłu m aczen iem  te g o  fa k tu  je s t b a rd z ie j o sob isty  i in tym ny 
c h a ra k te r  zw iązku  m a łżeń sk ieg o  n iż  innych  insty tucji p raw nych . 
Św iadczy to  ta k ż e  o  w ielkiej o tw arto śc i p raw odaw cy  k ośc ie lnego , k tó ry  
p o m im o  p ó źn e g o  w p ro w a d ze n ia  do  K P K  w zm iank i o  o c h ro n ie  in ty m ­
ności o so b is te j, w  w ie lu  n o rm a c h  o d n oszących  się do  m a łżeń s tw a  i r o ­
dziny za d b a ł o  o c h ro n ę  te j w artośc i.

P raw o d aw ca kośc ie lny  c h ro n i in ty m n o ść  n arz ecz o n y ch  i m a łżo n k ów 
n a  w szystk ich  e ta p a c h  ich  życia: w  o k re s ie  p rzy g o to w an ia  do  m a łż e ń ­
stwa, p rzy  zaw ieran iu  m ałżeń stw a, w  ró żnych  o k o liczn o śc iach  życia 
m a łżeń sk ieg o  o ra z  w  sy tuacjach , gdy m ałżeń stw o  się ro z p a d a , gdy  m a ł­
żonkow ie  m u szą  k o rzy stać  z d ro g i p ro ceso w e j, aby reg u lo w ać swoją 
t ru d n ą  sy tuację  życiową.

P raw o  k an o n icz n e  częściej ch ro n i in ty m n o ść  o ra z  d o b re  im ię  m a ł­
żonków  n iż rodziców  i dzieci. W ynika to  z d łuższego  o k re su  rozw oju  
k an o n icz n eg o  p raw a  m a łżeń sk ieg o  n iż  ro d z in n e g o . C zasem  w yraźnie 
c h ro n i d o b rą  o p in ię  m ałżonków , a zw łaszcza żony, k tó ra  to  o p in ia  je s t 
ty lko  p o zo rn a .

W ydaje się, że  stosow ne byłoby p rzyznan ie  w  pow szechnym  i p a rty k u ­
la rnym  praw ie  kanon icznych  szerszej o ch rony  pryw atności (in tym ności) 
dzieci o raz  rodziców . Istn ie ją  tu  n iew ykorzystane jeszcze (np. w  Polsce) 
m ożliw ości za p ro p o n o w a n e  p rzez  p raw odaw cę kodeksow ego.

P raw o  do  d o b reg o  im ien ia  o ra z  in tym ności osob is te j b ęd z ie  zap ew ­
n e  co raz  b a rd z ie j ek sp o n o w a n e  w  sp o łeczn o śc i św ieckiej i kośc ie lnej.

60 Zob. C a u t  e r  uc c i o. Il diritto alla buona fama s. 81.



N ależy  w ięc  p o d e jm o w ać  d a lsze  rozw ażan ia , k tó re  lep ie j p rzy g o tu ją  
k an o n is tó w  i p raw o d aw có w  kośc ie lnych  w  P o lsce  i w  innych  k ra ja c h  do  
rozw iązyw ania p ro b lem ó w  w ynikających  z co ra z  p iln ie jszej p o trze b y  
o ch ro n y  ludzkiej p ryw atnośc i i p raw a  d o  d o b reg o  im ien ia.

Der Schutz des rechtes auf den guten ruf und in tim itas propria  

im kanonischen ehe -  und familienrecht

Zusammenfassung

Im ganzen kanonischen Recht öfter unter Schutz steht der guten Ruf als die Intim­
sphäre. Es ist verständlich, weil die neue originale Norm von Can. 220, stammende von 
Konzilstexte, ist erst im letzten Moment der Kodexreform (ende 1982) eingeführt ist. 
In dieser Norm ist ersten mal die Schutz der Intisphäre erwähnt. Aber im kanonischen 
Ehe- und Familienrecht öfter unter Schutz steht Privat- und Intimsphäre der Eheleute, 
der Eltern und Kindern als der guten Ruf.

D er kirchliche Gesetzgeber schützt die Intimsphäre der Verlobten und Eheleute in 
allen Lebensstadien: die Ehevorbereitung, die Eheschliessung, das Leben der Eheleu­
te und die Trennung der Gatten. Kanonisches Recht öfter schützt den guten Ruf und 
die Intimsphäre der Eheleute, besonders der Ehefrau, als der Eltern und der Kindern. 
Dieses letzte ist noch mehr zu fördern.

In der Zeit der steigender Annerkennung der Menschenrechte und Schutzes der 
Intimsphäre in der Welt, notwendig ist auch ständige Studium dieser Problematik in 
der Kirche.


